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FLAGA LITWY PRZY SIEDZIBIE ONZ
ONZ. (Reuter — NTB —  TASS

 ELTA). Na łączce naprzeciw ko
siedziby ONZ w  Nowym  Jo rku  
uderzeniem dzwonu 17 września 
rozpoczęła się uroczysta cerem o
nia z okazji m iędzynarodowego 
dnia pokoju, k tórą już  tradycyj
nie uświetnia się  dzień otw arcia 
kolejnej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ.

Przy dzwonie, odlanym  z m ie
dzianych monet, zebranych po 
drugiej wojnie światowej przez 

•"japońskie dzieci i  k tó ry  stał się 
symbolem w alki o  pokój, sekre
tarz generalny ONZ J .  Perez de 
Cuellar odczytał odezwę. Zazna
czył on, i i  „w  ostatnich latach 
osiągnięto olbrzymi postęp w 
dziedzinie pokoju i znacznie 
zbliżyliśmy się do takiej ONZ, ja 
ka została o k reślona 'w  je j  statu- 
de"._? '?

W  celu wzięcia udziału w  46 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przybyli delegaci z  p o n ad  150 
krajów. W  ogólnej dyskusji poli
tycznej m ają uczestniczyć przy
wódcy 22 państw, U  szefów jzą- 
dów, kilkudziesięciu m inistrów  
spraw zagranicznych.

W stępny porządek dzienny se
s ji liczy 145 punktów  obejm ują
cych niemal wszystkie problem y 
międzynarodowe — od  ogranicze
nia zbrojeń i um acniania m iędzy
narodowego pokoju i ^bezpieczeń
stwa do ochrony środow iska i  

^munocy dla najbiedniejszych 
--

l |  Na pierwszym posiedzeniu w 
tajnym głosowaniu w ybrano prze
wodniczącego 46 sesji Zgromadze
nia Ogólnego. Został nim  Samir 
Shihabi, stały  przedstawiciel A ra
bii Saudyjskiej w  QNZ, jeden  z 
najbardziej doświadczonych dy
plomatów tego kra ju .

Na drugim posiedzeniu p lenar
nym sesji przyjęto now ych człon
ków ONZ. Zostały nimi Litwa, 
Łotwa, Estonia, KRLD, Republika 
Korei, państwa Federacji M ikro
nezji, Republika W ysp M arshalla, 
^ z y ję te  zostały bez głosowania 
na zasadzie consensusu. Obecnie 
do ONZ ~  najbardziej uniw er
salnej organizacji m iędzynarodo
wej należy 166 państw .«

Przewodniczący Rady N a jw y ż 
szej Republiki Litewskiej z  try- 
buny Zgromadzenia Ogólnego-po
wiedział:

~~ Niepodległe państw a świa- 
które założyły i -  rozwinęły. _ 

Organizację Narodów Zjedno- ~~ 
■W ajA . przyjęty dziś u tw ę  do

sw ej rodziny — powiedział W y- 
tau tas Landsbergis. — \V  ten  spo
sób Litwa, państw o europejskie, 
znajdujące się  u  schyłku ósme
go stulecia swego istnienia, aż 
dw ukrotn ie w ykreślone z konty
n en tu  przez jego  sąsiadów , ni
czym legendarny  p tak  Feniks, raz 
jeszcze odrodziła się ze swych 
w łasnych popiołów. Litwa pow 
s ta je  n ie ty lko  z ostatnich zgliszcz 
drugiej w o jny  św iatow ej. Litwa 
odrodziła się dzięki cierpieniom  
i w alce swego narodu, jego  p ra
cy i w iary.

W  có w ierzył nasz k ra j na 
przestrzeni ostatnich dżiesięciole. 
ci, gdy bru talna przem oc i cyni
czny pragm atyzm  zmuszały niko
m u ju ż  n ie  w ierzyć n a  tym  świe
cie? W ierzył w  rzeczy główne: 
św iatło i sprawiedliwość. T ę w ie
dzę duchow ą określiłbym  nastę
pująco: istn ie ją  n iespraw iedli
w ość i krzyw da, ale  są tymcza
sowe, gdyż niem ożliw e jest, aby  
niespraw iedliw ość panow ała przez 
wieki.

W  sercach mieszkańców Litwy, 
chociaż w idziały one co znaczy 
zw yrodnienie i w ystępek, w  ja k i 
sposób setkom  tysięcy może być 
odebrane życie lub ojczyzna, w  
sercach naszych łudzi ■ tliła  w iara 
w  ostateczną sprawiedliwość. Ta
k ą  spraw iedliw ość i transcyden- 
talne dobro n ie  do  pokonania 
w ielu  uważało za cechę boską. 
A le niew ykluczone, że i ta k  jest, 
że je s t to  sens św iata i  życia, 
zw ana przez ludzi Bogiem. A  ży
jem y  na ziemi, n a  k tó rej wszy
s tk o  n iem al m oże być obiektem  
szyderstw a. M ieszkańcy Litwy 
wierzyli, że ich  m ały k ra j znów 
się stan ie państw em  niepodleg
łym, naw et proklam ow ali to . A -  
tymczasem szydzono z nich: pa
pierow a jes t ta  w asza niepodle
głość i n ic  n ie w a rte  praw o, sko
ro  n ie  m acie czołgów czy rak ie t 
nuklearnych... T ak  sm utny w y
dał się św iat, k tórego  możni są
dzili, że po  p o rw an iu ' .papierów 
ż w ypisanym - praw em  przestaje 
też  is tn ieć sam o prawo. Dobrze, 
że /n ie  wszyscy ~tak sądzfflr~Toteżr 
Litwa n ie zbłądziła i n ie  opuści
łaś rąk. _Jej w iara w  niezbywalne 
praw o i praworządność, je j  prze
ciwstaw ienie się  lękow i oraz ob
łudzie były  silniejsze od czołgów 
i rakiet. Toteż byliśm y wolni du
chem  i konsekw entnie dążyliśmy 
do Wolności kra ju . ' Zbieraliśm y 
się  i śpiewaliśmy, a. po  rozejściu 
s ię  w ytrw ale pracowaliśm yT ’ -

Odrzuciliśmy przemoc i  n ie u- 
legliśmy prowokacjom;. Zgroma
dziliśmy n iesłychane' doświadcze
n ie polityczne, którym  możemy 
podzielić się i z  innymi.

Jeśli człowiek pragnie żyć ucz
ciwie, dlaczego na -świecie nie 
m oże być uczciwej polityki? J e 
śli mówimy praw dę, jm dlaczego 
n ie  może być otw artej i sprawie
d liw ej polityki? Schyłek drugiego 
tysiąclecia według kalendarza ka
tolickiego jes t zarazem schyłkiem 
stulecia najbardziej krw aw ego i 
zakłam anego. Ju ż  się cofa, ginie 
najw iększe zło, ku lt nienawiści i 
p ięknie nazyw ająca się obłuda, 
k tó rej głównym  dowodem była 
przemoc. Z  pustyni nadchodzi już, 
aż trudno uw ierzyć, praw da mi
łości, k tóra będzie się dziwić, 
że niegdyś istniała przemoc. Nie 
wiem, czy n ie je s t iluzją d la lu
dzkości ten  próg p o k o ju ! nadziei. 
Pragnąłbym wierzyć, że przepo
w iednie A pokalipsy i tym  razem 
jeszcze się n ie  spełnią, bratobój
cy Kainowi pozwoli się umrzeć, 
a-Litw a będzie i dopomoże innym 
zdobyć w ięcej nadziei.

Świat Ujrzał już  Litwę, która 
pow raca z  rzekomego niebytu, z 
błędnie nam alow anej mapy. A  ja  
widzę, ja k  jaśn iejący  świat przy
chodzi do Litwy. W ybieram y p la
s ter miodu i sadzam y do stołu 
przyjaciela, którego n ie żądlą 
pszczoły, bo  je s t dobrym  człowie
kiem, W ie lka  rodzina w  jednym  
k ra ju  i rodzina rodzin, stanowią
cych św iat ludzki — w  tw orze
n iu  tak iej przyszłości gotowi je
steśm y uczestniczyć.

Pragniem y rozszerzyć strefy 
bez jądrow e i pełnego zaufania, 
żądam y w ięc w ycofania z  nasze
go terytorium  całości stacjonują
cego na nim  n ielegalnie obcego 
wojska. N ie żywimy żadnej wro
gości i n ie odczuwamy pragnie
n ia  zemsty w obec żadnego z są
siadów. Chcem y zbudow ać państ
w o demokratyczne, w  którym  dla 
wszystkich starczy m iejsca i za
pew niona będzie wolność, opar
ta  na praw ach narodów  i czło
w ieka oraz moralności.

Taka —jestLodgowiedzialność _ Li
tw y w obec siebie 1  wspólnoty 
narodów, k tó rą  serdecznie po 
zdrawiamy —  powiedział n a  za
kończenie przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej.

N astępnie odbyła się uroczysta 
ceremonia, podczas k tórej przed 

'siedzibą Narodów Zjednoczonych 
wzniesiono flagi siedmiu nowych 
członków ONZ.
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tewskiej, reform systemu gospo-

PREZYDENT BUSH PRZYJĄŁ SZEFÓW  
KRAJÓW BAŁTYCKICH

T A S ^ £ G rO N ’ P e “ te r -  
Pie2yde“  USA nym Bi*?]? H! 8ablnede  owąl- 

' "Przyjął Domu 17 -września 
patów i. trzech

T” Wytautasa 
wa j Anatolija Gorbuno-
byt ‘ g g i S g g f K  oraż od- 
Po rozmowę.
łzy d z ien n ik a
* y h , h  ym tematem rozmo-
radzierVi!frawa “wycofania wojsk 
^ItyćkłrTi 2 terytorium  kra jów  
Siedział U v  1-andsbergis po- 

» iż  kw estię tę należy  o-

mawiać n ie tylko w  toku nego
cjacji k ra jów  bałtyckich ze Zwią
zkiem Radzieckim, lecz również 
w  dialogu m iędzy ZSRR i  USA.

„Jest to  spraw ą bezpieczeńst
w a naszej ludności ■— jak  naj
szybsze w ycofanie w ojsk radzie
ckich" —  powiedział W . Lands
bergis. A. Gorbunow problem  Sił 
Zbrojnych ZSRR nazwał „głów
nym czynnikiem destabilizują
cym" w  k ra jach  bałtyckich. A. 
Riuitei dodał, że problem  ten  ak
tualny jest n ie  tylko dla samych 
państw  bałtyckich, ale I całej 
Europy, i  że im szybciej znale

zione zostanie odpowiednie—roz^ 
wiązanie, tym  szybciej k ra je  bał
tyckie będą mogły norm alnie roz
w ijać swą gospodarkę i kulturę.

Przedstawiciel Białego Domu 
M. Fitzwater oświadczył dzienni
karzom, że USA „akceptują ich 
zatroskanie" i „chciałyby widzieć 
wycofujące się stam tąd i wojska 
radzieckie". Dodał on, że G. 
Bush zapewnił przywódców kra
jów  bałtyckich, że problem ten 
poruszy w  rozmowach z radzie
ckimi osobami oficjalnymi i do
magać się będzie niezwłocznego 
wycofania ich armii.

Rada Najwyższa Republiki Li- 
tew skiej postanawia:

1. Zatwierdzić program  obrad 
czwartej sesji Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej (program i 
jego  załącznik).

2. Zlecić rządowi Republiki Li
tew skiej, stałym  komisjom Rady 
Najwyższej wspólnie z grupami 
roboczymi ds. opracowania us
taw  przygotować program y po
lityki zagranicznej Republiki Li

darczego i prawnego.
3. Ustalić, aby nieprzewidziane 

w  program ie pracy Rady Najwyż
szej projekty ustaw i uchwał 
związanych z polityką zagranicz
ną, reformami systemu gospodar
czego, potrzeb socjalnych, syste
mu prawnego oraz umacnianiem 
potęgi obronnej bądź przyjęciem 
konstytucji, jako  oddzielną uch
wałę wpisywano do porządku 

» — dzi ennego Rady Najwyższej. 
Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

W ytautas LANDSBERGIS
W ilno, 12 w rześnia 1991

Negocjacje nie zostały przerwane, 
a jedynie odroczone

BRIEFIN G  W  RADZIE NAJWYŻSZEJ
Podczas briefingu, k tóry  się 

odbył 17 w rześnia w  Radzie 
N ajw yższej, rzecznik prasow y 
A udrius Ażubalis w śród innych 
kwestii poinformował dziennika
rzy o audycji w  program ie pier
wszym Telewizji Polskiej 16 
września. Przedstawiciel mini
s tra  spraw  zagranicznych Polski 
niezbyt dokładnie mówił w  niej 
o  zerwanych rozmowach między 
MSZ Polski i Litwy.

D yrektor D epartam entu Kon
sularnego MSZ Litw y Linas Ku- 
czinskas, kom entując n a  brie
fingu ten  fakt zaznaczył, że  ne
gocjacje n ie  zostały przerwane, 
a  jedyn ie  odroczone. Uczyniono 
to  z  k ilku  powodów. Jed ń y m . z 
nich było to, że m inister spraw 
zagranicznych Litwy A lgirdas 
Saudargas w  trybie pilnym  mu
siał wyruszyć do Nowego Jorku  
na sesję ONZ. Z tego powodu 
nie m ógł się spotkać z mini
strem  spraw zagranicznych Pol
ski Krzysztofem Skubiszewskim. 
N a spotkanie to  przygotowywano 
też  wspólną deklarację litew
sko-polską.

L. Kuczinskas powiedział, iż w 
toku  opracowywania deklaracji 
przedstawiono nam  pięć punk
tów propozycji, z których trzy 
dotyczyły wyłącznie spraw  we
wnętrznych Litwy. Domagano

się np„ aby Litwa zobowiązała się 
n ie zmieniać swego podziału admi
nistracyjnego. Stanowisko przed
stawicieli Polski było bezwarun
kowe — j  przyjąć wszystkie pięć 
proponowanych punktów. M.in. 
uzgodnione już punkty nie zo
stały  wpisane do deklaracji. W e 
wspomnianej audycji telewizyj
nej błędnie poinformowano o  na
daniu obywatelstwa litewskiego 
obywatelom narodowości polskiej. 
Pomylono prawo do obywatel
stwa z procedurą uzyskania oby
watelstwa.

N a zakończenie L. Kuczinskas 
podkreślił, że rozmów tych nie 
można uważać za przerwane, 
gdyż mamy zaproszenie na przy
bycie do W arszawy w  dogod
nym dla nas czasie dla konty
nuowania trzeciej ich  jrm dy. 
Odnotował również, iż w  toku 
rokowań omawiana była umo
wa konsularna między Republi
ką Litewską a Rzecząpospolitą 
Polską. Rozmowy w  sprawie 
te j  konwencji przebiegają po
m yślnie, strony wymieniły pro
jek ty ; Podczas następnego spo
tkania, o  ile się uda uzgodnić 
poglądy obu stron, konwencja 
ta  zostanie podpisana.

N astępnie odpowiedziano na 
pytania dziennikarzy.

(ELTA)

AMBASADOR ISLA ND II WRĘCZYŁ 
LISTY UWIERZYTELNIAJĄCE

17 wrżeśńia ^wiceprzewodni
czący Rady Najwyższej Bronis- 
lowas Kuzmićkas przyjął amba
sadora Islandii na Litwie I. S. 
Ingwarssona. Podczas oficjalne
go spotkania ambasador Islandii 
wręczył wiceprzewodniczącemu

Rady Najwyższej pełnomocnict
w a dyplomatyczne swego rządu.

Następnie odbyła się rozmowa 
W . Kuzmickasa i I. S, Ingwats-

(ELTA)

ZAŁOŻONO BAŁTYCKIE ZRZESZENIE G IH D

WILNO. 17 ' września. Założo
no Bałtyckie Zrzeszenie Giełd. W  
Pałacu W ystaw  umowę o  współ
pracy w  dziedzinie łączności mię- 
dzygiełdowej podpisali dyrektor 
generalny Giełdy Litewskiej Al
bert as Sinewiczius, przewodniczą
cy Giełdy Łotewskiej Nikołaj; Ba
ranowski, przewodniczący Tailiń-

skiej M iędzynarodowej Giełdy 
Informaćjir Służbowej Hein Kala 
oraz wiceprzewodniczący Kalinin
gradzkiej Giełdy Funduszu Towa
rowego Leonid Gawin.

Uchwalono odezwę do Federa
cji Giełd Europejskich z prośbą 
o  przyjęcie do tej federacji.

(ELTA)

ZDROŻAŁY BUTELKI
Od poniedziałku nabywcy ku-' 

pujący napoje w  szklanych opa
kowaniach płacą dwukrotnie wię
cej, gdyż butelki zdrożały dwu
krotnie. Obecnie p ó łl itro w a -----
kosztuje rubel; o  pojemności
0,375, 0,33 i 0,25 1 — 50 kopie
jek; butelki od wina <=§ 0;7 litra

(za wyjątkiem  butelek od szam
pana) — 1 rubel.

Handlarze od razu wykorzysta
l i  moment — z Pskowa masowo 
wiezie się szklane opakowania do 
republik bałtyckich, gdyż tam 
kosztują one -50 kopiejek, u' nas 
dwukrotnie drożej.

Int. wł.
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„Obyś żył w ciekawych czasach...1
W śró d  n asz eg o  spo łeczeń

s tw a pow iedzonko, k tó re  zn a
lazło s ię  w  ty tu le , znaczy  
ra cze j d y sk re tn e , n ie  ra żąc e  
przek leństw o . N o  bo  w łaś
n ie  te ra z  ż y je m y  w  „c ie 
k aw y ch  czasach " i to  bardzo .

N iep o d leg ło ść  L itw y, s to 
s u n k i po lsko-litew sk ie  i  n a  
•odwrót s ta tu s  „n a szy ch "  n a  
W ileńszczyźn ie, re fo rm a  gos

p odarcza ... K to  b y  m óg ł przed  
p a ru  la ty  przew idzieć , iż  d o  
te g o  do jdzie? W e źm y  dziś 
n a  w a rsz ta t ty lk o  je d e n  
z p u n k tó w  —  g o sp o d ark ę . 
J a k o  że w łaśn ie  d o m in u je  
o n a  n a d  p o lity k ą , d y k tu je  je j  
sw e  w y m ag a n ia . W  is to c ie  
chodzi m i o  je j  re fo rm ę. N a 
w et n ie  o  je j  ca łość , bo w iem  
teg o  n ie  m o żn a o g a rn ą ć  w  j e 
d n y m  fe lie ton ie , a  k ilk a  je j  
aspek tów .
. P ry w aty zacja , z w ro t w y w 
łaszczonego  m ien ia , dem o n o 
p o lizac ja , p rz ek sz ta łc en ia  
w łasnośc iow e, g ie łd y , b ro k e 
rzy  (proszę n i e  p lą ta ć  z  b ra 
k iem ), m en a g ero w ie , sp ó łk i 
ak c y jn e , f irm y  zam k n ię te , 
o tw arte , z  o g ra n ic z o n ą  odpo
w iedz ialnością, a  m ożna m ó
w ić  i  b ez  od p o w ied z ia l
ności itd . S ze reg o w y  z ja 
d ac z  ch le b a  w  ty m  s n ie  
m oże p o łap a ć  s ię . A le  co  
tam  m ów ić  o  sze reg o w y m  
cz łow ieku, k ie d y  n a w e t lu 
d z ie  z w y k sz ta łc en iem  w y ż
szym , ba , m a ją c y m  d o k to ra 
ty  w  n a u k a c h  e k o n o m icz
n y ch , k ie ro w n ic y  o g ro m n y c h  
p rz ed sięb io rs tw  p ro d u k c y j
n y c h  n ie  zaw sze  co ś  w  ty m  
ro zum ie ją . T y lk o  z  te g o  po^ 
w odu , n a  p rz y k ła d . L itew sk a 
A k a d em ia  K ie ro w n ic tw a  (by 
ły  In s ty tu t  P o d n ie s ie n ia  K w a
lifik ac ji K iero w n ik ó w  G ospo
d ark i N a ro d o w e j) s ta le  og 
łasza, iż o rg a n iz u je  k u rsy  
m en ag m en tu , m a rk e tin g u , 
b a  n a w e t je s t  m ożliw e szk o 
le n ie  w y jaz d o w e . I n ie  b ez  
p o w o d u  — . w  c z asac h  dzi

s ie js z y c h  n ie  czy n i s ię  te g o  
b ez p ła tn ie  — k a ż d a  k o n su l
ta c ja , le k c ja  k o s z tu je  i  d o ść  
d ro g o . I n ie  ty lk o  LA K  ch c e  
dopom óc n asz y m  o b y w a te 
lom  p o zn a ć  a rk a n a  w o ln e g o  
ry n k u , d o  ta k ie g o  d ą iy  n a 
sz a  g o sp o d a rk a  —  m a sa  p ry 
w a tn y c h , sp ó łd z ie lcz y ch  i 
sp ó łe k  a k c y jn y c h  ró w n ie ż  
p ro p o n u je  sw e  u s łu g i w  zdo
b y c iu  w ied z y  w  o rg a n iz a c ji  
b iznesu , h a n d lu , w  za ło żen iu  
p ro d u k c ji  w  n o w y c h  w a ru n 
k ac h .

A  je d n a k  c h ę tn y c h  „poz
n a n ia  ta je m n ic  ry n k o w y c h '1 
z b y t w ie lu  n ie  m a. N a to 
m iast w  p ra k ty c e  s t ru k tu ry  
„ w o ln e g o  ry n k u "  ro sn ą  j a k  
g rz y b y  p o  deszczu . N a w ia 
sem  m ów iąc , d o ty ch c zas  b y 
l iśm y  w  zasad zie  n a  w sp ó ln e j 
o rb ic ie  go sp o d arcze j ' ze  
Z w iązk iem  R adzieck im  — .to

w  ro k u  b ież ący m  za ło żo n o  
tu  w ięc e j g ie łd , n iż  w  c a 
ły m  św iec ie , g d z ie  ic h  dzia
ła  n ie  sp e łn a  200. W  R o sji 
ca rsk ie j n a to m ia s t  d o  p ie rw 
szej w o jn y  św ia to w e j b y ło  
94. Z o rg a n iz o w a ły  s ię  o n e  
ró w n ie ż  u  n as . I  n ie  je d n a . 
G ie łd a  B ałty ck a , T o w a ro w a  
G ie łd a  L itew sk a , W ile ń sk a . 
Ba, p o w o ła n o  d o  ż y c ia  n a 
w e t G ie łd ę  W ile ń sk ie j S ta 
ró w k i. W sz y s tk ic h  n ie  sp o 
só b  w ym ien ić .

D o b rze  t o  c z y  ź le? J e d n o 
zn a cz n ej o d p o w ied z i n ie  d a  
s ię  u d zie lić . G e n e ra ln y  d y 
re k to r  G ie łd y  L itew sk ie j A . 
S inew icz ius, p e łn ią c y  ró w n o 
cz eśn ie  fu n k c je  m in is t ra  
h a n d lu  L itw y , j e s t  zd a n ia , 
iż w ła śn ie  g ie łd a  s p rz y ja  
p rz ed sięb io rc o m . L itw y , b y  
re a liz o w a ć  sw ą  n a d w y ż k ę  
p ro d u k c ji  z a  r e a ln ą  c e n ę , 
p o p rz e z  n ią . _tj. f irm y  b ro 
k e r s k ie  n a b y w a ć  su ro w c e , 
p re fa b r y k a ty  z  re p u b lik  
zw ią zk o w y c h .

A  w  rz ecz y  sa m e j cz y  ta k  
je s t?  P o d  p łaszc zy k iem  g ie łd  
u k ry li  s ię  i  z je d n o c z y li  s ię  
w  z a sa d z ie  b y l i ' fu n k c jo n a 
r iu sz e  sy s te m u  ro z d z ie lcz eg o  
k r a ju ,  k tó rz y  w y k o r z y s tu ją  
p o s ia d a n e  p o p rz e d n io  w ięz i, 
s p ry c ia rz e  p a r a ją c y  s ię  le g a l
n y m  i  n ie le g a ln y m  h a n d 
lem . In te r e s y  n a  g ie łd a c h  
u b i ja  s ię  b e z  ż a d n y c h  g w a 
ra n c j i  p ra w n y c h  j a k  z a  g o 
tó w k ę , t a k  i  p rz e lew a m i. N ie  
i s tn ie je  t a m  n a  ra z ie  ż a d n a  
k o n tro la  fin a n so w a , a  c e n y  
n a  g ie łd a c h  ty lk o  s p rz y ja ją  
in flac ji.

D la  p rz y k ła d u  p o w iem , iż  
w  W iln ie  p rz e d  p a r u  ty g o d 
n ia m i s p rz e d a n o  k i lk a d z ie 
s ią t  to n  „ p o n a d z a d a n io -  
w y c h "  p o p u la rn y c h  c u k ie r 
k ó w  „krów ek*1, k tó ry c h  c e 
n a  p a ń s tw o w a  p rz e d  ro k ie m  
b y ła  1,80 rb ., a  o b e c n ie  —  
p o n a d  5  rb . (w  s k le p a c h  p a ń 
s tw o w y c h  ic h  n ie  w id ać , a  
w  b u fe ta c h  s ą  ró ż n e), p rz e 
sz ło  p o tró jn ie  d ro ż e j. Z ro z u 
m ia łe , z y sk i b ro k e ró w , g ie ł
dy , p ro d u c e n tó w  b y ły  d u że . 
A  co śm y  m ie li z  te g o ?

A lb o  w y k o rz y s ta m  fa k t p o . 
d a n y  p rzeź  „ R e sp u b lik ę " . 
S p ó łd z ie ln ia  sp o ż y w c ó w  z 
A k m e n e  k u p i ła  p o p rz e z  
sw y c h  p rz e d s ta w ic ie li  w  Ba
k u  100 ty s ię c y  b u te le k  sza m 
p a n a  p o  13,5 rb . N ieź le ! A le  
te n  m u s u ją c y  n a p ó j n ie  p o 
w ę d ro w a ł n a  la d y  sk le p ó w  
—  z n a la z ł  s ię  w  m a g a z y n a c h  
sp ó łe k  a k c y jn y c h , w y w o d z ą 
c y c h  s ię  z  te j  sam ej sp ó łd z ie l
n i, k tó re  cz ę s to w a ły  n a s tę p 
n ie  gości i  sp rz e d a w a ły  j e  p o  
28 rb . z a  b u te lk ę ... T rz eb a  
d o d a ć  ty lk o , ż e  k ie ro w n ic y  
sp ó łd z ie ln i i  k ie ro w n ic y  
s p ó łe k  to  s ą  t e  sa m e  o so b y l

C zy  te ż  k to ś  z  p a ń s tw a  
ch c ia ł  k u p ić  n o w y  z a m e k  do

sw y c h  drzw i?  P ro szę . W  
sk le p a c h  są , a le  p ra w ie  p o  
100 rb . n a jp ro s tsz y . A  n a  g ie 
łd z ie  z a  n ie  d a ją  h u r to w n ie  
p o  70 rb . - * —

Słow em , g ie łd a  rz e c z  d o b 
ra , a le  n ie  d la  w sz y stk ic h . 
G o  w ię c e j , p o z w a la  o n a  w y 
p o m p o w y w a ć  z  n a sz e g o  r y n 
k u  to w a r y  z a  b e z w a r to śc io 
w e  d ziś  ru b le . A le  t rz e b a  
p a m i ę t a j  iż  o trz y m u je m y  z a  
sw ą  p ra c ę  w ła ś n ie  ru b le  I 
P o m y sł z  „ w a g n o rk a m i"  n ie  
p rz y n ió s ł  w sz a k  n a m  u lg i —  ] 
k ie d y  w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  
■ich. o b ie g u  b y ł  to w a r  —  w ię 
k szo ść  n ie  m ia ła , a  i  ic h  
ilo ść  b y ła  z b y t  zn ik o m a, że 
b y  co ś  p o w a ż n ie jsz e g o  n a 
być.

W  so b o tę , n a  p ie rw sz e j 
a u k c j i  p ry w a ty z o w a n y c h  o b 
ie k tó w  w  W iln ie  z a  s k le p  z 
a r ty k u ła m i ch e m ii g o sp o d a r
cz e j n a  A n to k o lu  z a p ła c o n o  
m ilio n  102 - ty s ią c e  rb ., k tó 
re g o  c e n a  w y w o ła w c z a  b y 
ł a  ty lk o  84  ty s . ru b li . K to  
n a b y ł  t e n  o b ie k t  j e s t  t a je m 
nicą .

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  
W ielu  lu d zi w  d o b ie  o b e c n e j 
ż ą d a  w s trz y m a n ia  p ry w a ty z a 
c j i  j a k o  t a k ie j ,  z a n im  L itw a  
n ie  w p ro w a d z i s w y c h  p ie n ię 
d zy . W  ty m  ró w n ie ż  d e p u to 
w a n y  P . W a ra n a u s k a s ,  k tó 
r y  p rz y g o to w a ł n a  t e n  te m a t 
p r o je k t  u s t a w y .  W  n im  m .in . 
tw ie rd z i  o n . iż  2  p u n k t  16 
a r ty k u łu  U s ta w y  o  p ry w a ty 
z a c ji  p o z w a la  u c z e s tn ic z y ć  w  
a u k c ja c h  n ie k o n tro lo w a n y m  
g ru p o m  o só b  f iz y c z n y c h , 
k tó r e  m o g ą  s k u p y w a ć  c z e k i 
in w e s ty c y jn e  z a  b e z w a r to ś 
c io w e  ru b le . A  c h o c ia ż  sp rz e 
d a ż  c z e k ó w  in w e s ty c y jn y c h  
je s t  b e z p ra w n a , m o ż n a  te g o  
b ę d z ie  ty lk o  d o k o n y w a ć  n a  
o f ic ja ln y c h  a u k c ja c h , je d n a k  
g a z e ty  a ż  p s t rz ą  o d  o g ło sz e ń  
—  sp rz e d a m , k u p ię ...

T a k  s a m o  j a k  i  z  k u p n e m  
m ie js c  b ro k e rs k ic h  n a  g ie ł 
d a c h . S p rz e d a ją -k u p u ją . N a  
p rz y k ła d . W ile ń s k a  F a b ry k a  
S z lif ie re k  k u p i ła  m ie js c e  n a  
G ie łd z ie  B a łty c k ie j , z a p ła c i
ł a  z a  t o  100 ty s ię c y  rb . D la
c z e g o  w y b r a ła  tę  g ie łd ę , je j  
d y r e k to r  K . B a ra n a u s k a s  p o 
w ia d a : „ P o  ro k u  to  m ie js c e  
m o że  k o sz to w a ć  d z ie s ię c io 
k r o tn ie  w ię c e j . A le  ty lk o  
ja s n o w id z  m o ż e  o d p o w ie 
d zie ć , k tó r a  g ie łd a  b ę d z ie  
p ro s p e ro w a ć , k tó r a  p ry ś n ie  
j a k  b a ń k a  m y d la n a . A  w y b 
ra liś m y  ją , iż  t a m  w ię c e j  
p r a c u je  s p e c ja l is tó w  o d  za o 
p a trz e n ia ...11

I to  j e s t  k ry te r iu m . N a  
p rz y k ła d  G ie łd a  W ile ń s k a  r e a 
liz o w a ła  ty lk o  2  p ro c . z a o fe 
ro w a n y  h  to w a ró w . A  m ie j
sc e  b r o k e r s k ie  w  n ie j  j u ż  k o 
s z tu je  p ra w ie  2 0 9  ty s . rb . N a 
p ra w d ę  w  c ie k a w y c h  c z a sa c h  
ży je m y . Zygmunt WIR PS ZA

Zaprasza niedzielna szkółka estetyki

Wzbogacić duszę dziecka
W ła śn ie  ro z p o c z ą ł s ię  n o 

w y  ro k  s z k o ln y  w  p o lsk ie j  
n ie d z ie ln e j  s z k ó łc e  e s te ty k i. 
P rz y p o m n ę , ż e  s z k ó łk ę  tę , n a  
l ic z n e  p ro ś b y  ro d z ic ó w , w  
lu ty m  1990 ro k u  zo rg a n iz o 
w a ła  p a n i  G r a ż y n a  D em sz ie - 
n e , k ie ro w n ic z k a  d z ia łu  m ło 
d z ie ży  s z k o ln e j  R e p u b lik a ń s 
k ie g o  P a ła c u  ZZ.

M in ę ły  j u ż  t r z y  tu rn u s y  
z a ję ć , a  z a p a łu  d o  p r a c y  z  
p o lsk im i d z ie ćm i u  p a n i  G ra 
ż y n y  n i e  b ra k n ie . Z aw d z ię 
c z a ją c  j e j  d z ie c i m o g ą  w  
d a lsz y m  c ią g u  p o z n a w a ć  fo l
k lo r  o jc z y s ty , s z tu k ę  m a la r 
s tw a , j ę z y k  o b c y . P a n ie  t u  
p ra c u ją c e  k o c h a ją  d z ie c i, 
p o tra f ią  z  n im i p ra c o w a ć . 
N a  le k c ja c h  m u z y k i, k tó re  
p ro w a d z i p . R e g in a  L ed ic h o - 
w a , m a lu c h y  p o z n a ły  p ie rw 
sze  n u tk i ,  n o w e  p io se n k i, 
n a u c z y ły  s ię  .n ie  ty lk o  ś p ie 
w a ć , a le  i  s łu c h a ć  m u zy k i, 
o d ró ż n ia ć  d ź w ię k i w y s o k ie  i 
n isk ie . P o d  k ie ro w n ic tw e m  
p a n i  L ilii  W o jtk ie w ic z  o ra z  
a k o m p a n ia to rk i  M a r ii  S ta n - 
k ie n e  c ie k a w ie  p rz e b ie g a ły  
k u r s y  ć w ic z e ń  c h o re o g ra f ic z 
n y c h . lu d o w e  g r y  o ra z  t a ń 
ce . W y s ta w y  ry s u n k ó w  d z ie 
ci, o rg a n iz o w a n e  t r a d y c y jn ie  
w  k o ń c u  k a ż d e g o  tu rn u s u , 
z a d z iw ia ją  n a s  b u jn ą  fa n ta z 
j ą  i  p o m y s ło w o śc ią . S ą  tu  
p r a c e  m a lo w a n e  k re d k a m i, 
w o d n y m i fa rb k a m i, j a k  ró w 
n ie ż  w y k ła d a n e  p la s te l in ą  
p o d  b a c z n y m  o k ie m  p la s ty 
cz k i p a n i  D a n u ty  N a z a re n -  
k o . P ie rw s z y c h  w y r a z ó w  a n 
g ie ls k ic h  d z ie c i  n a u c z y ła  p a 

n i  W a le n ty n a  G a n ie w ic z , n a u 
c z y c ie lk a  W ile ń s k ie j  S z k o ły  
Ś re d n ie j  im . W . S y ro k o m li. 
W  ty m  r o k u  p rz y s z ła  n o w a  
a n g l is tk a  E le o n o ra  Ż y liń sk a . 
J u ż  te ra z  d z ie c i  p o tra f ią  
p rz y w ita ć  s ię  p o  a n g ie ls k u ,

z n a ją  g rz ecz n o śc io w e , z w ro ty  
a n g ie ls k ie  i m a ją  „swój*- za- . 
s ó b  w y ra z ó w  a n g ie lsk ic h .

P o d cza s  le k c ji  d z ie c i n ie  
ty lK o p o z n a ją  z a sa d y  m u zy - J  

. k i, ry su n k u , t a ń c a  i  jęz , a n 
g ie lsk ie g o , a le  t e ż  p o g łę b ia -  - 
j ą  k u l tu rę  o b c o w a n ia  w  g ro 
n ie  ró w ie śn ik ó w , s ą  g rzecz
n ie js z e  w  s to s u n k u  d ó  ro d z i
có w  i  c a łe g o  o to c z e n ia . J u ż '  
p o  p ie rw s z y m  trzym iesięcZ - . 
n y m  k u rs ie  d a ło  s ię  o d cz u ć  
w ie lk ą  ró ż n ic ę  p o m ię d z y  za 
c h o w a n ie m  s ię  d z ie c i  z e  
sz k ó łk i  e s te ty k i  i n o w ic ju 
szy .

P o c z ą tk o w o  b y ły  tu  4  g ru 
p y . Z  b ie g ie m  c z a s u  g ro n o  . 
c h ę tn y c h  p o z n a n ia  w sz y st
k ie g o , c o  p ię k n e , z w ię k sz y ło  
s ię  i  j u ż  w  c h w il i  o b e c n e j , 
p o ls k a  sz k ó łk a  e s te ty k i  liczy  
8 g ru p . W  k a ż d e j j e s t 'm n ie j  
w ię c e j  p o  15— 18 o só b . Z a ję -^  >  
c ia  o d b y w a ją  s i ę  w ię c  n a -  
d w ie  z m ia n y  (o d  9 .3 0  d o  
11.15 i o d  12 d o  1 430).

J u ż  s ię  ro z p o c z ą ł c z w a r ty ,  
tu r n u s  z a ję ć .  A p e lu ję  d o  
W a s , k o c h a n i  ro d z ic e , a b y ^ S H  
c ie  s k ie ro w a l i  s w e  p o c ie c h y  
w  w ie k u  o d  5 ' d ó  7  l a t  d o  B |  
t e j  w ła śn ie ^  sz k ó łk i . Szcze- 
g o ln ie  s e r d e c z n ie  z a p ra s z a -  . 
m y  n o w ic ju s z y , g d y ż  t e  
„ s ta re " , p o z w o lę  s o b ie  t a k  j e  ~ 
n a z w a ć , d a w n o  s ię  j u ż  za 
m e ld o w a ły . Z  n ie c e rp liw o ś -  
c ią  c z e k a ją  k o le jn e j  n ie d z ie 
l i  A g n ie s z k a  B ro d a w sk a , Ewa- -  
R ad ze w icz , E w a  i  A g n ie sz k a  
C z e rn ia w s k ie , P a w e ł K iz in ie - '  
w icz , E w a  G r a y b o w s k a  i  irr. 
Z a p is y w a n ie  n o w ic ju s z y  od 
b y w a  s ię  n a  G ó rz e  B o u fa ło - 
w e j  w  P a ła c u  Z Z  w  g o d z i
n a c h  m ię d z y  14 a  18 w  p o - 
k o ju  n r  112, teL : 61-07-01* 
Z a p ra sz a m y !

Regina GRZYBOWSKA

Doceniamy ich poświęcenie
J u ż  d r u g i  r o k  d z ia ła  n ie 

d z ie ln a  s z k ó łk a  e s te ty k i  p rz y  
p a ła c u  Z Z. U c z ę sz c z a ją c e  
ta m  d z ie c i  z  p o ls k ic h  ro d z in  
p o z n a ją  fo lk lo r  p o ls k i, u c z ą  
s ię  ta ń c z y ć , śp ie w a ć , m a lo 
w a ć . B ez  w a h a n ia  z a p isa ła m  
d o  te j  s z k o ły  s w o ją  c ó re c z 
k ę  i  c h o d z im y  ta m  c a łą  ro 
d z in ą . R aze m  z  n a s z ą  p o c ie 
c h ą  n a u c z y liś m y  s ię  w ie lu  
m e lo d ii  lu d o w y c h . Z  p rz y 
je m n o ś c ią  te ż  o b s e rw u je m y , 
j a k  ro z w ija  s ię  w y o b r a ź n ia  
n a s z y c h  d z ie c i n a  z a ję c ia c h  
p la s ty c z n y c h . Z a u w a ż y ła m , 
ż e  in n i ro d z ic e  c h ę tn ie  p o w 
ta rz a ją  z  p o c ie c h a m i s łó w k a  
a n g ie lsk ie .

N ie  s p ra w d z a  s ię  w  ty m  
w y p a d k u  s ta re  p rz e k le ń s tw o : 
„ B o d a jb y ś  c u d z e  d z ie c i  b a 

w ił" .  B o w ie m  p a n ie , p r a c u r Ł ^  
j ą c e  w  n ie d z ie ln e j  szk ó łce  
e s te ty k i  b a w ią  i  u c z ą  n a sz e  
d z ie c i  z  p ra w d z iw y m  p o ś
w ię c e n ie m . D a le c e  n i e  k a ż d y  
d z iś  b ę d z ie  r e z y g n o w a ł z 
w ła s n e g o  w o ln e g o  cz asu , 
b y  p o ś w ię c ić  s ię  cu d z y m  
d z ie c io m . W ie rz ę , ż e  z ia rn a  
z a s ia n e  w  m a ły c h  s e rd u sz 
k a c h  p rz e z  m iłe  i  sz a n o w n e  
p a n ie :  R e g in ę  L ed ic h o w ą ,

. L ilię  W o jtk ie w ic z ,  D a n u tę  
N a z a re n k o , W a le n ty n ę  G a
n ie w ic z  d a d z ą  z c z a se m  p ię 
k n y  p lo n  w  p o s ta c i  m iło śc i 
d o  o jc z y s te j  k u ltu ry ,  d o  po l
s k ie g o  fo lk lo ru . S e rd e c z n ie  
im  d z ię k u je m y .

A nna WANKIEWICZ

Informacja Biura Prasowego Rządu
9 września premier Republiki 

Litewskiej G. Wagnorius otrzy
mał depeszę dowódcy Bałtyckie
go Okręgu Wojskowego genera
ła lejtnanta W alerija Mironowa. 
W  imieniu Rady Wojskowej i 
wojskowych Bałtyckiego Okręgu 
Wojskowego W . Mironow skła
da gratulacje premierowi Repub
liki Litewskiej i w jego osobie 
mieszkańcom Litwy z okazji uz
nania Republiki Litewskiej przez 
Związek Radziecki.

W  depeszy wyraża się nadzie
ję, iż rząd, terenowe organy za
rządzania, naród Litwy oraz do
wództwo stacjonujących na tery
torium Litwy wojsk osiągną cał
kowite zrozumienie wzajemne.

Jak  podano do wiadomości, or
gany praworządności Republiki 
Litewskiej poinformowały Komi

sję Państwową Związku Sowiec
kiego ds. badania działalności or
ganów bezpieczeństwa państwo
wego o  osobach, uczestniczących 
w przygotowaniu puczów wojsko* 
wych w styczniu i sierpniu.

Przewodniczący tej komisji S. 
Stiepaszyn 9 września przysłał 
depeszę na imię premiera Repu
bliki Litewskiej G. Wagnoriusa, 
w której dziękuje za udzieloną 
informację, prosi o dalsze infor
mowanie w związku z wszystki
mi faktami antykonstytucyjnej 
działalności organów KGB ZSRR 
w  organizowaniu sierpniowego 
zamachu stanu. W  depeszy stwie
rdza się, że komisja- o wszyst
kich faktach, dotyczących bezpie
czeństwa Republiki Litewskiej, 
niezwłocznie poinformuje w ice
premiera Republiki Litewskiej Z. 
Waiszwiłę. NA STARÓWCE WILEŃSKIEJ. Fot. W.Charin
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2. Stany swego ducha i serca— jak objaśnić?
NA TLE MIĘDZYNARODOWEGO KONKURSU MUZYCZNEGO K U C Z O M . *  C Z Ł O N K A  

—  to  d y n a m ic z o y  s b u r g u  (1906) C H U M i o n b a .■SB—  . .  .  . . oo
wzlot ducha i  s u b te ln a  in ty -  u c ie s z y  i... z a s z o k u je  w a r -
„mość, g*«b ia  e m o c jo n a l-  s z a w s k ic h  p r z y ja c ió ł .  R o-
uycb p rw * y ć  1 m u z y c jn a  lo -  s y j s k i  m a la r z  M . D o b u ż y ń sk i
Z jfa  nlepedslrM SlOna w y  o -  p is a ł:  „ O b ra z y  C z iu r l io n isa
bfażnii * l& konizm  m y ś li , p a s jo n o w a ły  k a ż d e g o  ___
poem aty sy m fo n icz n e  „ W  p r z e d e  w s z y s tk im  z e  w z g lę -
lflłio" i ..M orze"  p o d o b n ie  d u  n a  ic h  o ry g in a ln o ś ć  i
jak i o b ra zy  C z iu r l io n isa  n ie  p ro s to tę .  A b s o lu tn ie  z  n i-
stanowią je d y n ie  s z k ic ó w  z  k im  n i e  d a  s ię  g o  p o ró w n a ć ,
natury, to cz y  s ię  w  n ic h  Ź ró d ło  je g o  tw ó rc z o ś c i  j e s t
akcja" sk o m p lik o w a n e g o  g łę b o k ie  i  t a je m n ic z e " .

 0  T w ó r c a  je d n e g o  1 ty s ią c a
św ia tó w ...

J a k  G o  p rz y b liż y ć  d o  
d z is ie js z e g o  (z w łaszc za  m ło 
d e g o ) o d b io rc y ?  J a k  * w
p o w s z e d n io ś c i , k tó r a  g o  
o ta c z a ła  u k a z a ć  j e g o  w ie l
k o ś ć ?  W  g r o n ie  j a k i c h  lu 
d z i  p rz e b y w a ł  i  j a k  t e  k o n 
t a k ty  z  n im i s ię  u k ła d a ły ?

M a m y  n a d z ię ję ,  ż e  c y k l 
a r ty k u łó w  d r u k o w a n y c h  n a  
ła m a c h  n a s z e g o  d z ie n n ik a  w  
j a k i e j ś  m ie rz e  t ę  m is ję  s p e 
łn i . .

I ^ J U ta T  d u c h o w y c h  p rz e ż y ć  
artysty, m a ją  o n e  p o d ło ż e  
głęboko filo zo fic zn e . W
swoich u tw o ra c h  m u z y c z 
nych, o b ra zac h  z  ż a r l iw ą  p a 
sją poszuk iw ał k lu c z a  d o  
tajników  k o sm ic z n y c h
W szechśw iata.

Był i  p o z o s ta je  z a is te  z ja 
wiskiem a r ty s ty c z n y m . Z  
wrodzoną m u  s k ro m n o s c ią
nie zab iegał o  s ła w ę , o  
względy „m o ż n y c h  te g o
świata". O p in ia  o  je g o  o b ra 
zach w y s ta w ia n y c h  w  P e te r -  

acznijmy od p raw dy o- 
czywistej, k tó ra  być mo
że trąci truizmem, ale... 

Twórca (od słowa tworzyć) 
niczego nie produkuje n a  wła- 

użytek. W szystko to  
nas. W  darze. T en  dar 

możemy przyjąć, bądź nie. Przy
jąć nawet bez słowa podzięki. Bo 
twórca je j n ie  pragnie. A rtysta 
obdarowany przez Boga talentem
— pragnie oddać go ludziom. Im 
więcej tej swojej „produkcji" od
daje, tym więcej je j  z  łaski 0 -  
patrznośd otrzymuje. M usi w ięc 
ją ciągle oddawać. Są daw cy 
krwi i są daw cy ducha. Jeżeli 
jednak oddajemy kom uś sw oją 
krew — powinno nas rów nież ob
chodzić „czy to  chorem u pomog
ło". Podobnie jest z  artystą 
jeżeli dzieli się z  nam i cząstką 
swego ducha |= |  pow inien, a 
przynajmniej chce wiedzieć, czy 
to nam „pomogło". Prawdziwego 
artystę zawsze traw i gorączka 
obcowania z  ludźmi.

Obcowania jednak n ie  za  po
mocą słów, k tóre stale  się  de
waluują, ale za pomocą znaków
— plastycznych,' bądź muzycz- 
n y d y y c h  znaków, którym i po- 
sbgjpHi się jako  środkiem  po
rozumiewawczym nasi praprzod
kow i, będący bliżej aniżeli my, 
N a tu ry ^ '

Cziurlionis; głęboki m yśliciel t  
filozof, .był właśnie... :dzieckiem  
Natury w najwspanialszym je j  
wydaniu. Kochał św iat i ludzi 
wielką miłością, ale w  tym  świe- 
C1® |  w gronie ludzi, naw et m u 
najbliższych, pozostawał... sam

n a  sam  ze sw oją przeraźliw ą sa
m otnością. S tany  sw ego serca i 
ducha -r— ja k  m ógł ludziom ob
jaśnić? W  w ielkiej ciżbie ludz
k ie j szukał kogoś, kto... podobne 
s tany  ducha przeżywał.

Niżej druku jem y  n a  ten  tem at 
w spom nienia jeg o  siostry, Jadw i
gi Cziurlionyte.

Konstanty n ie  lubił objaśniać 
sw oich obrazów . Profesor Zigmas 
Zem aitis opow iadał mi, ja k  bę
dąc jeszcze studentem  odwiedził 
w  W iln ie  w ystaw ę Towarzystwa 
Sztuki, n a  k tó re j zainteresow ały 
go  obrazy  Cziurlionisa. _ Zafascy
now ały go cme sw oją oryginal
nością, rozmachem  w yobraźni ich 
tw órcy. Zem aitis poprosił m ala
rza  Zmuidzinawicziusa, żeby ten  
zapoznał go  z  Cziurlionisem . Ze
m aitis chciał, żeby m u sam  Cziur- 
lionis ob jaśn ił sw oje obrazy. Tak 

też  p rz y  spotkaniu  z Cziurlionisem 
powiedział: Pana ob rady  są  bar
dzo in teresu jące, a le  ja  ich n ie 
rozumiem, proszę w ięc o  w y jaś
nienie... A  w tedy  Cziurlionis mu 
odpow iedział: „O bowiązkiem m a
larza je s t wypow iedzieć w  obra
zie to , co  on  sobie życzy, zaś 

'  obow iązkiem  w idzaJ^S  zrozum ieć . 
go". N a tym  rozmow a była skoń
czona.

O  te j jeg o  niechęci do wszel
k ich  „objaśn ień  tego, - co stw o
rzy ł"  w spom ina także jego  żona, 
Zofia K ym antaite - Cziurlioniene. 
Zofia pom agała mężowi w  zor
ganizow aniu w ystaw y jego  p rac  
w_-W ilnie i  w  Kownie. O  zw ie
dzających w ystaw ę w  W ilnie, ich 
opiniach i  reakcji n a  to  sam ego

|  Cziurlionisa, Zofia K ym antaite 
pow iadała później jego  rodzeńst
wu:

—  Publiczność żądała objaśnie
n ia  obrazów, co K onstantego w y
trącało z równowagi. Dlaczego 
ludzie n ie  patrzą? Dlaczego nie 
potrafią wysilić sw ojej duszy? 
Przecież utw ór artystyczny każdy 
odbiera inaczej. Dlaczego ty  mnie 
n ie  pytasz —  co to  m a znaczyć? 
Ten z  n atu ry  skrom ny, zrówno
w ażony człowiek n a  staw iane mu 
tego rodzaju pytan ia ledwo po
wstrzymyw ał się od  ostrych 
słów.

J a k  dziś pam iętam  —  wspomi
na siostra Cziurlionisa, Jadw iga 
—  ten  dzień, a  było to  podczas 
m ojego dyżuru n a  wystaw ie, k ie
dy  weszła „najjaśniejsza pani" 
W ilejszysow a - Petriene. Za mo
ich  czasów nazywaliśm y j ą  wi
leńskim  gubernatorem . Pani W i
lejszysow a ujrzaw szy b ra ta , tak  
się  z  nim  przyw itała: „Jak  to  do
brze, że je s t pan  tu  obecny, pro
szę m i w ytłum aczyć...'' N a tw a
rzy  K onstantego ' dostrzegłam  
przebłysk wyraźnej' ironii. A  pa
n i W ilejszysow a w skazując na 
obraz „Rajgród '1 pytała: „Co to 
jest?" „To taka  miejscowość w 
pobliżu D ruskiennik" —  odpowia- 

; d a ł bra t. A  n a  to  zdumiona „pa
n i gubernator": „A le tu taj je s t 
pokazana w ysoka ku ltu ra rolni
cza, k tórej na Litwie n ie  ma. No, 
a  to? (spojrzała do katalogu) 
„M odlitwa". J a k a  modlitwa?" 
zapytała. „O jcze nasz" —  odpo- 

. w iedział bra t. „A ha" skon
statow ała pani W ilejszysow a. W  
te j sam ej chw ili m alarz w skazał 
ręką  na jak ieś dziwaczne n a  je 
go obrazie stw orzenia g ra jące na 
harfach i  szybko wyrzucił z  
siebie: „A  to  —  „Zdrowaś M a
ria"! To rzekłszy odw rócił się 
n a  pięcie i  w yszedł z  sali. Był 
to  z je g o  strony  duży n ietakt, 
a le  tak ą  jego  reakcję  wywołało 
całkow ite ignoranctw o zw iedzają
cej, je j nonszalancki stosunek 
do  sztuki.

T en  zawsze i  w obec każdego 
bardzo delikatny człowiek — 
ostro reagow ał tam , gdzie go  
k toś dotknął w  spraw ach dla 
niego zasadniczych. A  jeżeli już  
mówić o  tym  „objaśnianiu" — 
jedyn ie w  stosunku d o  swoich 
najbliższych, do  rodzeństw a— i 
rodziny był zaw sze czuły, sub
telny.

W  naszej rodzinie, w  Drus- 
kiennikach, b ra t n ie  m iał zwy
czaju  „objaśniać'' sw oich obra
zów. Po prostu  —  m ówił o nich. 
Pamiętam, czasem  zapraszał ko
goś z nas — braci lub siostry, 
n iekiedy rodziców do swojej 
pracowni; poniew aż n ik t z  nas

n ie  m iał odwagi, żeby go za
pytać, co znaczą jego  obrazy, 
zaczynał sam o  n ich  opowiadać* 
M ówił z  przejęciem , zdania mu 
się uryw ały, czasem mówił bez
ładnie. N ie lubił k iedy  ktoś go 
prosił o  „w yjaśnienie", ale chęt
n ie siuchai aziecięcej paplaniny 
o  tym, co namalował.

Zd ar zało  się, że czasem Kon
stanty przynosił ze swojej p ra
cow ni świeżo nam alow any ob
raz, ustaw iał go  n a  krześle i 
usiadłszy naprzeciw niego w  
milczeniu zapalał papierosa.. 
Długo przyglądał się obrazowi, 
a  potem py tał kogoś z  nas, czy 
się  obraz podoba. Jeżeli odpo
wiedz była nieśmiała, zaczynał 
mówić sam, albo —  zachęcał 
nas do mówienia. A  k iedy mó
wiliśmy, słuchał nas uważnie.

A  w ięc w ydaje mi się, że ob
chodziło go jednak, k to  i  ja k  
reaguje na jego  obrazy, jak  je  
rozumie. N atom iast n ie  lubił 
„znawców", d la k tórych  wszyst
ko  w  jeg o  obrazach było „od p o . 
czątku do  końca" zrozumiałe. 
M oże chciał wyczuć to  subtelne 
drganie duszy innego człowieka, 
w ejrzeć w  ten  jego  n ie powsze
dni świat, duchowy, k tóry  był 
rów nież jego  światem. W  koń
cu  n ie m oja to  spraw a, czego 
on chciał. M oże lepiej opowiem 
o  tym , co mówił, k iedy  przyje
chał z  W ilna, gdzie w  sali To
w arzystw a StHiIci odbywała się 
w ystaw a jego  prac.

O bserwował tam  ludzi, ich 
reakcję  n a  jeg o  obrazy. Stał 
gdzieś w  kącie, przez nikogo nie 
zauważony i słuchał opinii zwie
dzających. T ych opinii, uwag 
było m nóstw o i  bardzo różnych. 
Jed n i przed tym , bądź innym 
obrazem  zatrzym yw ali się dłużej, 
inni przechodzili obok wzrusza
jąc  ramionami. Ktoś z  tych 
zgromadzonych poczuł się  chyba 
osobiście czymś tu  dotknięty, bo 
w ykrzyknął z urazą w  głosie: 
„Ten Cziurlionis —  to  ju ż  za 
w ielel“ — i nadąwszy się srodze 
pom aszerował do  innej sali. Ktoś 
usiłow ał tłumaczyć innym, że 
niby te  wszystkie tu  obrazy — 
to  w izja przyszłości, przepowied
nia, p ro ro c tw a  

A  kiedy sala była ju ż  zupeł
n ie  pusta, wszedł do niej jak iś 
człowiek. Był t o  zw ykły widz, 
niczym  osobliwym nie wyróżnia
jąc y  się  spośród innych, ubrany 
był podobnie ja k  reszta, a le  oczy 
miał jak ieś czyste, jasne. Czuło 
się, że  ju ż  tu  by ł i  wszystko o- 
bejrzał, bo  teraz wszedł szyb
kim  krokiem  i, zachłannie wbił 
w zrok w  porozwieszane n a  ścia
nie obrazy. S tanął przed jed 

nym z nich i tw arz mu się roz
jaśniła. Stał przy nim  niedługo, 
poczem już praw ie biegiem — 
był przy innym. Coś mówiąc do 
siebie jeszcze bardziej zbliżył się 
do obrazu, dotknął palcami jego 
rogu  i  w  tej samej chwili od; 
niego się odsunął, teraz -— usi
łował mu się przyjrzeć z  odle
głości. N a jego  tw arzy malowa
ły  się najprzeróżniejsze uczucia: 
radości, zdziwienia i smutku. Po
tem n a  długo zatrzymał się przed 
jednym  z obrazów i  przyglądał 
m u się z w yraźnym  podniece
niem. Niczego dookoła nie wi
dział, n ie słyszał. Niczym zgłod
niały, praw ie biegł przez salę. 
Stawał to  przed jednym , to  dru
gim obrazem, a  potem znów do 
k tóregoś z nich wracał. W  koń
cu zaczął się nerwowo rozglą
dać za kimś, z  kim  mógłby się 
podzielić sw oją radością. W  tej 
chwili bardzo potrzebow ał ko
goś, kogokolwiek, komu mógłby 
.powiedzieć... bardzo wiele po
wiedzieć. A le sala była już  pu
sta.

Konstanty stał w  kącie i z  
dużym zainteresowaniem przy
glądał się tem u człowiekowi. 
W ydaw ało mu się, że ten  czło
w iek -jP |to  on sam, k tó ry  tak 
bardzo pragnie z  kfrnć porozma
wiać, pragnie znaleźć w  tym 
kim ś jakiegoś zrozumienia, opo
w iedzieć m u o  wszystkim, o 
czym jeszcze n ie  powiedziano, 
co n ie znalazło jeszcze swojej 
formy. I w  tej to  chw ili ten  
człowiek ujrzawszy Konstantego, 
wydał radosny okrzyk: ,,Chodź 
pan tu  i  patrzl" Prowadził ma
larza od  obrazu do obrazu i  w  
podnieceniu powtarzał: „Patrz, 
patrz, widzisz?" W ydaw ało mu 
się zapewne, że powiedział bar
d a )  wiele, bo  przystanąwszy 
przed każdym obrazem pytał w 
kółko: ,,Czy widzisz? Niepraw
daż? Patrz!" A  potem w ypalił^  
nagle: „ J a  tu  nic n ie  rozumiem, 
ale strasznie m i się to  podobał" 

j* To był najbardziej interesujący 
ze wszystkich zwiedzających 
wystaWę widz i mój najlepszy 
kry tyk  — powiedział później już 
w  domu, w  Druskiennikach, Kon
stanty.

Opracow ała, tłumaczyła 
Alwlda ROLSKA

Swięcmskie zbiizenm Kościelne i świeckie problemy moich rodaków

\  Senn3 ^w ię c ia ń s k ą  u li-  
TV7eK °  z e  sp a c e ru ,

jseoa odpocząć , j u t r o  x z e -  
-Podróż j °  T ro k . Z n u -  

. ona sto! tu  g ru p k a  m ło d z ie - 
p rz ed ' j e d y n ą  re p re z e n -

S Palenie

l^zed kilkoma tygodniam i naszą  re d ak c ję  odwiedził znany 
po*8*! poeta 1 eseista, zam ieszkały obecnie w  Łomży Ja n  KUL- 

• Praez kilkanaście dni goszczący n a  W ileńszczyźnie, przede 
i a k ^ ł ™  ^  re jon ie św iędańskim  f  bacznie się  przyglądający, 
nvch ? zamieszkali tu  Polacy. Z tych  to  spostrzeżeń, dzień-
reon , ocaych  rodaków  rozmów pow stał cykl m ateriałów , k tó- 
Daio, ̂  artykuł polecam y uw adze naszych Czytelników,

w ydrukujemy !w m iarę Ich  otrzym ywania.

J^żnym  p o p o łu d n ie m  w r a -  d o m o / k ie d y  z ja w i- s ię  k lie n t , 
p r a g n ą c y  w y m ie n ić ' ~ d o la ry  
h a  ru b le ,  p o  a t r a k c y jn e j ,  
c z a rn o r y n k o w e j  c e n ie .  P rz e d  
s a m y m  -w e jśc ie m  d ó ^ -h o te lu £ 
n i e  - w ia d o m o  s k ą d  w y ło n i ła  
s ię  p r z e d  n a m i  s ta r s z a  p a n i  
i  c z y s tą  p o ls z c z y z n ą  z a p y ta 
ł a : '

K £ ^ - :jPan^ j e s t  r e d a k to r e m  % 
P o ls k i^ ^ ^  S z iik a łism y -^  p a n a  
w c z o ra j .  I

l l l l l  B y liśm y  w  W iln ie ..
M I I  B a rd z o  n a m  z a le ż y  n a  
ro z m o w ie . M a m y  m n ó s tw o  
p ro b le m ó w . M o ż e  u d a  s ię  
w a m  ja k o ś  n a m  p o m ó c . R e p 
r e z e n tu ję  Z w ią z e k  P o la k ó w  w  
S w ię c ia n a c łL  

S p o tk a n ie  o d b y ło  ..s ię , w  
h o te lu .  D o  te j  p o ry ,  m im o  
u s i ln y c h  s ta ra ń , n i e  o trz y m a 
l i  ż a d n e g o  lo k a lu , w  k tó ry m  

| m o g l ib y  s ię  sp o ty k a ć , p rz y j
m o w a ć  gościr c o ia z  c z ęśc ie j

R estauracją, w  k tó re j  
je s t z a b ro n io n e  j a k

S a l ? w ' ? ? 9' -we w sz y s tk ic h  
jest D L itw y. D u ż a  s a j a

tVni, k i lk a ' s to lik ó w  z a ję -

t o  na2y w a  s ię  t u  lu

« U T , I S e y  s ą  p ii-
■"^ystkn < ? ^ “o z n a  k u p ić  S to ły  b o g a to  zas-
Praynosi ]n ®r^ a  r «z p o  ra z  
wódk? a ^olejne butelki 
ale P i]ą  sP o ro '
Oewnych „ ; n ie  P rz e k ra c z a ją  
zawsze 1C* Iuteres jest

e mteresem. Nie wia-

p rz y je ż d ż a ją c y c h  tu t a j  z  P o l
sk i, W  h o te lo w y m  a p a r ta 
m e n c ie , p r z y  g ru z iń s k ie j  
h e r b a c ie ,  l i te w s k ic h  c z ek o la 
d a c h  p o to c z y ła  s ię  ro z m o w a  
o  p o w ik ła n y c h  lo s a c h  P o la 
k ó w  tu ta j  m ie sz k a ją c y c h . 
S p r a w a  n a jb o le ś n ie js z a  w ią 
ż e  s ię  z  k o ś c io łe m , a  w ła ś c i
w ie  z  p ro b o sz c z e m , k tó r y  
P O la k o m --d k a z u je ^ w ię lę  j p o -  
g a rd y . M sz e  i  k& zahia w y 
łą c z n ie  w  ję z y k u  l ite w sk im . 
Z re z y g n o w a ł z e  m s z y  w  j ę 
z y k u  p o lsk im , m im o  ż e  w  
m ia s te c z k u  m ie s z k a  48  p ro c . 
P o la k ó w . N ie  w ia d o m o , z  j a 
k ic h  p rz y c z y n  z lik iw id o w a ł 

. n a b o ż e ń s tw o  m a jo w e  i c z e r
w c o w e . C h rz ty , ś lu b y  i  p o g 
rz e b y  te ż  w  ję z y k u  l i te w s 
k im . C z y ż b y  n ie  z n a ł  p o ls 
k ie g o ?  W iz y ta , j a k a  z o s ta ła  

: m u  p rz e d te m  zło ż o n a , k a ż e  
te m u  z a ło ż e n iu  k a te g o ry c z 
n ie  z a p rz e c z y ć . R o z m a w ia  z e  
m n ą  p o  p o lsk u . R ozm ow a 
b y ła  k ró tk a ,  a le  w y s ta rc z a 
ją c o  d łu g a , a b y  s ię  p rz e k o 
n a ć  o  j e g o  w y ją tk o w e j  n ie 
c h ę c i  d o  ja k ic h k o lw ie k  
s p ra w  p o lsk ic h .

J e d n a k  n a jb a rd z ie j  p a r a 
f ia n  3x>li a n ty p a tia  p ro b o sz 
c z a  d o  p a p ie ż a . N a  ic h  p y ta -1  
n ie j d la c z e g o  w, c z a s ie  m sz y  
n i e  m ą  m o d litw y ; z a  O jc a  
Ś w ię te g o , o d p o w ie d z ia ł: „ T r 
w a s z  Oś c ie c . • M n ie  n ic  d o  
n i e g o '^ J f

P is a n ie  p e ty c j i ,  l i s tó w  d o  
w ła d z  k o ś c ie ln y c h  L itw y  n ie  
p rz y n io s ło  d o  te j  p o r y  żad - 
n y c l r  "p o zy ty w n y c h  re z u lta 
tó w . P<xsostara b e z ra d n o ść .
' P ro b lem y ^  z_ k tó ry m i bo-., 
r y k a ją  s ię  c z ło n k o w ie . Z w iąż- 
k u , d o ty c z ą  ró w n ie ż  in n y c h  
s p ra w  S -  ś w ie c k ic h . W  S w ię- ” 
c ia n a c h  z m ie n io n o  n a z w y  
p ra w ie  w sz y s tk ic h  u lic . P o 
la c y  p ra g n ę l i  ta k ż e  w łą c z y ć  
s ię  w  t ę  a k c ję . N a  je d n e j  z 
b o c z n y c h  u lic  m ie śc i s ię  
d om , w  k tó ry m  u ro d z ił  s ię  
i  m ie sz k a ł Ż w irk o . P ro p o n o 
w a n o . a b y  t ę  u lic ę  P a rty z a n 
tó w  z m ie n io n o  n a  u lic ę  j e g o  
im ie n ia . L o k a ln e  w ła d z e  p ro 
s iły , a b y  P o la c y  z e b ra li  o d  
-w szystk ich  m ie sz k a ń c ó w  te j  
u l ic y  p o d p isy , ż e  z g a d z a ją  
s ię  n a  t ę  zm ian ę . P o d p isy  
z e b ra n o , w rę c z o n o  m ie jsc o 

w y m  w ład z o m , p o  c z y m  n a 
s tą p i ła  d łu g o trw a ła  cisza . 
G d y  p o  p e w n y m  c z a s ie  u d a 
n o  s ię  d o  u rz ę d u , a b y  s ię  
d o w ie d z ie ć , c o  s ię  s ta ło  " z  
i c h  . p e ty c ją ,  w  o d p o w ie d z i 
u s ły sz e li: ^C p l-w y t p ra g n ie -, 
c le  t u  d a w n ą - P o lsk ę  p iz y -  
w Tócić? N a  to  n i e  pozw oli* 
m y": O s ta te c z n ie  z g o d z o n o  • 
s ię  n a  m a łp  s a ty s fa k c jo n u ją 
c y  k o m p ro m is , a b y  n a  ś c ia 
n i e  d o m u ,; w  k tó ry m  m iesz
k a ł  Ż w irk o ,. w m u ro w a ć  ta b -  ., 
l ic ę !  p a m ią tk o w ą .

R o zm o w a to c z y ła  s ię  je s z 
c z e  b a r d z o  d łu g o . M o i ro z 
m ó w c y  in te re s o w a li  s ię  ró w 
n ie ż  ty m , c o  s ię  d z ie je  w  
P o lsc e , Z e  zd z iw ien iem  i  ; 
p e w n y m  n ie p o k o je m  słu c h a 
li  ó  -neyszych. sk o m p lik o w a 
n y c h  sp ra w a c h . P rze m ia n y ; 
d o k o n u ją c e  s ię  w  k r a ju  m a
j ą  ró ż n e  ob licza . J e s t  p ra w 
d ą , że  w  s k le p a c h  j e s t  w sz y 
s tk o , a le  n ie w ie lu  lu d z i m o 
że/ so b ie  p o zw o lić  n a  k u p n o . 
Z re sz tą  p rz e k o n a li s ię  n a j '  
p e w n ie j o  ty m  sam i, o d b y w a
j ą c  p ie lg rz y m k ę  d o  C zęsto 

c h o w y . Jan  KULKA.

Jt
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Sport

W kierunku uznania
0  Czy sportowcy Litwy bę

dą mogli wystartować pod tró j
barwną flagą w zimowych i let
nich Igrzyskach Olimpijskich 
1992 roku? Odpowiedź na to py
tanie ma dać obradujący aktu
alnie w Berlinie komitet wyko
nawczy MKOl. Co prawda, w 
jego gestii nie leży przywraca
nie członkowstwa w MKOl, acz
kolwiek może on podjąć decy
zje niestandardowe, a mianowi
cie: zezwolić Litwie, Łotwie i 
Estonii, znajdującym się praw
nie jeszcze poza rodziną olim
pijską, delegować swych repre
zentantów do udziału w  Igrzys
kach. Takiego zdania jest przy
najmniej prezydent Litewskiego 
NKOl A. Powiliunas, k tóry no
tabene przewodniczy delegacji 
litewskiej w obradach w Berli
nie.

Przypuszczenia te nie są  poz
bawione podłoża. Chodzi o to, 
że przewodniczący MKOl J . —■ 1 
A. Samaranch wracając z lek
koatletycznych mistrzostw świa
ta w Tokio zatrzymał się na kil
ka godzin w Moskwie, gdzie ocL 
był rozmowę z prezydentem 
NKOl ZSRR W . Nowikowem. 
W  toku wymiany zdań Sama
ranch oświadczył właśnie, iż ko
mitet wykonawczy MKOl obra- - 
dując w  Berlinie będzie poszu
kiwał nietypowych decyzji co 
do udziału sportowców z Nad. 
bałtyki w Barcelonie i Albert- 
ville. ZSRR z kolei, jak  zapew
nił Nowikow, nie będzie rzucał 
kłód pod nogi państwom bał
tyckim w ich dążeniu do pow
rotu w  poczet państw-członków 
MKOl.

Gdyby decyzja w Berlinie by
ła pozytywna, na białych tra
sach 10—92 wystąpiłaby z pew_ 
nością mistrzyni olimpijska w 
biegu narciarskim W . Wenciene 
oraz biathloniśd. Lista na Bar
celonę byłaby natomiast jeszcze 
bardziej okazalsza.

0  Duński Związek Piłki Noż
nej w  imieniu pięciu krajów 
Europy Północnej wystosował 
odpowiednie listy do FIFA i 
UEFA z prośbą o przyjęcie kra
jów nadbałtyckich do grona peł
noprawnych członków tych fut
bolowych organizacji. Obecnie 
jedenastki tych krajów  nie mo- • 
gą grać z drużynami znad Bał
tyku, gdyż Litwa, Łotwa i Esto

nia zostały wydalone z Federacji 
Piłki Nożnej ZSRR.

Tutaj droga do uznania bę
dzie z pewnością bardziej cier
nista, albowiem Federacja P ił
ki Nożnej ZSRR, a  przede wszy
stkim je j prezydent W . Kołos- 
kow, są tem u mocno przeciwne.

PUCHAROWE iBOJE

W  roku 1956 po raz pierwszy 
klubowe jedenastki europejskie 
zaczęły walczyć w Pucharze Eu
ropy. Potem rozgrywki te  uzu
pełniły zmagania ó Puchar 
Miast Targowych (od roku 1972 
— Puchar UEFA) i  Puchar Zdo
bywców Pucharów.

W. miniony w torek rozpoczę
ły się batalie o  europejskie pu
chary sezonu 1991— 1992. Na 
starcie nie zabrakło też jedenas
tek  polskich. W  Pucharze Euro
py „Zagłębie" Lubin grało wczo
raj z duńską drużyną Broendby 
IF, a  w  Pucharze Zdobywców 
Pucharów GKS Katowice ze 
szkockim „MontherwelT'. S tartu, 
jący w Pucharze UEFA „Gór
nik" Zabrze wypadł w  inaugu
racyjnym  spotkaniu bardzo obie_ 
cująco, jako  że w  wyjągjpw ym  
spotkaniu potrafił przedwczo
raj zremisować 1:1 z reno
mowanym Hamburger SV.

W  rozgrywkach wystąpi też 5 
drużyn radzieckich. W  Pucharze 
Europy „Dynamo" Kijów m ają
ce za przeciwnika HJK Helsin
ki, w  PZP. — moskiewski CSKA, 
k tóry  wczoraj n a  własnym bois. 
ku podejmował AS Roma. W  
Pucharze UEFA zagTają nato
miast „Dynamo" Moskwa, „Tor
pedo" _ Moskwa i „Spartak" 
Moskwa, mając za rywali IZZO 
Vaci Budapeszt. Hallescher SC , 
Halle i MP Mikkeli.

W  aktualnych rozgrywkach o ! 
Puchar Europy od 3 rundy, k tó
ra  zostanie rozegrana 1 i 15 
kwietnia 1992 r., wprowadzana 
jest nowość: 8 drużyn pozosta
łych na placu boju zostanie po
dzielonych na 2 grupy po 4  zes- \ 
poły, a ich zwycięzcy wystąpią 
w finale, ja k  i wyznaczono na 
20 m aja roku przyszłego.

Finał PZP odbędzie się 6 m aja 
1992 roku, a  zwycięzcę PUchanr 
UEFA poznamy po finałowym 
dwumeczu 29 kwietnia i 13 maja.

Ekrany
LBETUWA — „Tango I Cash" 

(USA) o 12, 14, 16, 18, 20.
HELIOS — I sala — „Fanto- 

mas** (Francja) o  11, 13, 15, 17, 
19, 21. II sala — -„Niezwycię
żona noga" (Chiny) o 10.40,
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

PERGALE — „Hammer" (USA)
o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

WILNIUS — „Ocean" (2 se
rie, Indie) o  11, 14, 17, 20.

WINGIS — „Jam a" (ZSRR) o
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30,
"ŁAZDYNAI ■— „Nowe przygo

dy Tennessee Bucka" (USA) o. 
12, 18, 20. „Niezwyciężona no
ga** (Chiny) o 14, 16.

TAIKA jm  I . sala — „Niemo- 
ralna lady" (wideo, USA—An
glia, dla dorosłych) o  19, 21. 
„Superdziewczyna" (wideo, USA): 
„Henri I Jahn" (2 serie) o  20.

TEWYNE — W ideosala ,— 
„Miecz Buszyda" o 12. „Alladyn" 
o 14. „Czaina 0*Braien" — film

Telewizja
CZWARTEK, 19 WRZEŚNIA 

WILNO

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 —  Pamię
taj o  sobie. 8.35 — Program  dla 
dzieci. 9.35 —  Okno: wiadomo
ść* ze świata. 17.00 —  Program 
CNN. 18.00 —  W iadomości. 18.10
— Przegląd krajow y. 18.50 — 
Wiadomości wieczorne (ros.).
19.00 — Studio polskie. 19.10 —
— Co z reformą w  związkach 
zawodowych? 19.45 -^R ozm ow a 
Bałtów. 20.00 — Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 —  Na 
festiwalu muzyki kw artetow ej. 
21.3p —  Stanowisko premiera.
22.00 — Złota kolekcja. Film .  
opera „Carmen". 23.15 — W ia
domości wieczorne. 23.30 —|  Cd. 
filmu-opery „Carmen".

WARSZAW A

11.00 —  „W ysokie napięcie*' 
(1) — serial prod. franc. 12.30 — 
„Sto lat** —  m agazyn ubezpie
czeń społecznych. 12.50 — W ia
domości. 13.00— 17.00 —  Telewi
zja edukacyjna. 17.05 .— Studio 
7 proponuje. 17.15 —  Dla mło
dych widzów: „Kwant". 18.15 — 
Teleexpress. 18.30 — ' „Telemu- 
zak“ — magazyn muzyki rozryw-, 
kow ej. 19.10 —  „Spin*1 —  ma
gazyn popularnonaukowy. 19.30
— „Podróże do Polski". 19.50 — 
M agazyn katolicki. 20.15 — Do
branoc. 20.30 —  W iadomości.
21.05 —  „W ysokie napięcie" (1)
— serial prod. franc. 22.35 -tź

Kalendarium
*  Czwartek (19.DC) jes t 263 

dniem 1991 r. Do końca roku 
103 dni.

* Znak Zodiaku —  Panna.
* Imieniny: Konstancji, Janua

rego, Teodora.
*  W schód Słońca S  6.55, za

chód — 19.29. Długość dnia — 
12 godz; 34 min.

Pogoda
Litewska Służba H ydrometeo

rologiczna przew iduje na 19 
w rześnia zachmurzenie zmienne, 
opady deszczu. W ia tr południo-r 
wo> -  zachodni, um iarkowany.- 
Temperatura 15—17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dbi bez opadów. Tem peratura w  
nocy  4—9, w  dzień 12—-17 st©p>- 
ni.

I o 16. „Mężczyźni — to  taka 
rzecz" (dla dorosłych) o  18. 
19—20.DC o 14.20, 16.40, 21,.
22.DC o 13 (dla dzieci), 14.20, 
16.40.

WIDEOSALON — „Zbrodnia 
w imię namiętności" (USA) o
13.30, 21.30. „Godziny bezna
dziejności" (USA) x> 16, 18.30.

PLANETA — I sala — „Sza
lona parka" (USA) o  11.30, 15.50,
20.10. „Honor rodziny Pritzzich** 
(2 serie, USA) o  13.20, 17.40.
II sala . — J „Mąż psa Basker- 
ville*ów" (ZSRR) o  12, 13.30,
15.10, 16.50, 21. „Lasami nad
chodzi jesień" (Litwa), „Kronika 
litewska" n r  12 o 18.30.7

AID AS — „Uliczny myśliwy" 
(USA) o 14.30, 17.50, 21.10. „Lo- 
welas** (ZSRR) o  16.20, 19.40.

DRAUGYSTE — „U derzający 
pątnicy" (Hongkong) o  13, 17, 
21. „Bohaterowie piekła** (USA)
o 15, 19. - 

AUSZRA — „Pomoc" (2 se
rie, Indie) o 10,30, 13, 16.20,
18.50, 21.20. f

„Pegaz". 23.00 — Studio wybor
cze. 24.00 ■— W iadomości wie- 
czorne. 0.25 — BBC — W orld 
Serwice.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.00 —  Go
dzina d la dzieci (z lekcją jęz. 
angielskiego). 10.00 — F ita  fab.
, .Rozłączy cielka “. 11.25 — A k
tualny reportaż. 11.45 — Komu
nikat MSW. 12.00 —  TSN. 12.15
—  Turnieje p iłkarskie o  pu
ch a ry  Europy. 13.55 —  Kresków
ka. U A S Telemikst. 15.00 — 
TSN. 15.15 — Film  fab. „Potaje- 
m ne łaski". Ode. 1. 16.20 —
Śpiewa L Szakirow. 16.50 — 
Film d la dzieci „Letnie wrażenia 
z  planety  „Z". Ode. 1. 17.55 —  
Kreskówka. 18.05 —  Giełdowy 
pilot. 18.15 — W  świecie pasji.
18.30 — TSN. Ze świata. 18.45
— Do lat 16 i starszych. 19.30 

-~7—f Kreskówka dla dorosłych.
19.35 — Film fab. „Rozłączyciel- 
ka" . 21.00 —  Program  inform.
21.40 — Komunikat MSW. 21.55
— Zaproszenie n a  muzykę. 23.35 

'M  TSN. 23.50 — Przegląd pił
karski. 0.20 —  Rozmowy z  bis
kupem  W asilijem  Rodzi anką. 
0.40 — Koncert. 1.40 — Film  - 
fab. „Rozłączycielka".

M OSKWA n
7.30 ■— Teleglełda. 8.00 —  Gi

m nastyka poranna. 8.15 —  K re
sków ki d la dzieci „Kto je s t sil
niejszy?", „Jak  się pogniewały 
bracia-palce". 8.30, 9.30 — J ę 
zyk hiszpański. 9.00 — £ „Burda 
M oden" oferuje. 10.00 —  Gimna
styka rytmiczna. 10.30 — Spek
takl T V  „Dom z oknami n a  po
le". It.0 0  — Film  dok. 12.00 — 
Kolekcja muzyczna. 12.15 —  O 
budowie po rtu  naftow ego w  Le
ningradzie. 13.00 —  Film fab. 
„N a przekór losowi". Ode. 1.
14.05 — Film fab. 14.35 —  Sło
neczny clown. 17.00 — Film  dok.
17.40 — Dom. 18.00 — O  nau
czycielu wiejskim  i  plastyku.
19.00 — W  parlam encie Rosji.
19.15 —  Program  artystyczno - 
publicystyczny. 20.00 — W ieści.
20.15 — Dobranoc, dzieci. 20.30
— Kwestia chłopska. 20.50 —  
Dobroczynna akcja Towarzystwa 
Przvjaźni Radziecko - Szwedz
kie!. 21.10 —  Na sesji. Rady 
Najwyższej RF9RR. 21.55 — Pią
te  koło. 22.55 —  Reklama. 23.00
— W ieści. 23.201 W  Piąte koło. 
Cc. d.).

PIĄTEK, 20 WRZEŚNIA 
WILNO

7.45 ■— Dzień dobry. 8.10 — 
Rozmowa Bałtów. 8.25 — Lite
w scy ochotnicy. 9.25 —  Okno: 
wiadomości ze świata. 17.00 -lH

KTO URODZIŁ SIĘ 
19 WRZEŚNIA

Jest człowiekiem powałnym 
wyróżniającym się swoim patriol 
tyzmem?

Otwarty, prawy, ambitny, by. 
stry. Doskonała orientacja ^  
sytuacjach życiowych i zdolnoś
ci krytyczne. Z powodu swej 
^zbytniej bierności — może stać 
ofiarą ludzi bardziej aktywnych 
i przebiegłych.

Dla swego zdrowia potrzebuje 
harmonijnego otoczenia i  syste
matyczności w  przyzwyczaje
niach i porządku dookoła siebie.

Kobieta dziś urodzona okazuje 
zręczność do robótek ręcznych, 
dobry sm ak i  poczucie artysty, 
czne.

Program  CNN. 18.00 — Wiado
mości. 18.10 — Przegląd krajo
wy. 18.50 — Wiadomości wie
czorne (ros.). . 19.00 —  Studio 
polskie. 19.10 —  Stolica. 19.50 — 
Pamiętaj o  sobie. 20.10 — Do
branocka. 20.30 — Panorama.
21.00 —  Katolicka trybuna. 21.10 

'r-jj Nowości DOK. 21.30 — Z  cy
k lu  „Gwiazdy Bałtyku". 23.1^^^  
W iadomości wieczorne. 23.3gr P ^  
Postscriptum. 23.40 — Piłka ndS^ 

-na.; „Zalgiris" — „Inkaras“. 0.25
■— W  kinie „Lato".

WARSZAWA

11.00 —  „Janosik” (2) —  serial 
TP. 12.50 —  W iadomości. 13.00 

S§|-17.00 — Telewizja edukacyjna. 
17r05 — Studio 7- proponuje.
17.15 —  Dla najmłodszych: „Ciu
chcia". 18,15 — Teleexpress.
18.30 „Tele-Audlo-YIdeo".
19.00 —  „N apoleon" (3) —  .Wa
rta  W alew ska" —  serial prod. 
franc. 20.00 —  „Reflex" —.pro
gram  publicystyczny. 20.15— Do
branoc „Bouli". 20.30 -^Św iado
mości. 21.05 — , .Miasteczko Twin 
Peaks" —  ■ seria l prod. USA 
21.55 — „ABC ekonomii". 22.00
— Zespół publicystyki „Zapis" 
przedstawia... 22.40 —  „Trzy de
kad y  rocka  w  Polsce". 23.40 — 
Wiadomości wieczorne. 24.00 — 
„W iersze n a  dzień pow sąg^i". 
0.05 .— „Siódemka" w
ce". 0.40 —  BBC —  World^Ser- 
wice, 1.10 — „N oc z gwiazda
mi" —  program  rozrywkowy ze 
Szczecina.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.00 — Do 
lat 16 1 w ięcej. 9.45 — Inno
w acja. 10.00 — T ea tr jednego 
aktora. 11.30 —  Film rys. 12.00 
H  TSN. 15.00 — TSN. 15.15 — 
Film fab. „Potajem ne łaski*’. Ode
2. 16.20 —  Koncert. 16.45 — 
Film rys. 16.50 —  Film dla dzieci. 
„Letnie wrażenia" z planety „Z"' 
Ode. 2. 18.00 — Nowości giełdo
we. 18.30 —  TSN. Ze świata.
18.45 — Człowiek i prawo. 19.30
—  Partner. 20.00 —  Konkurs fo
tograficzny „Ziemia —  naszym 
wspólnym domem". 20.05 - T 
WID. Pole cudów. 21.00 — Pro
gram inform. 21.40 —jj Aktualny
reportaż. 21.55 — WID. Podczas 
przerw y (23.45) — TSN. 1.25 — 
Film fab. „Urlop na własny 
koszt". Ode. 1.

W yrazy głębokiego współ
czucia koleżance Barbarze 
ORSZEWSKIEJ z powodu 
zgonu O j c a  składa grono 
nauczycielskie Wileńskiej 
Szkoły Średniej n r 5

„ECHO" W ZNAW IA PRÓBY
„Echo" — to  bez wątpienia 

okazja do miłych spotkań, cie
kawego spędzania czasu i oczy
wiście — śpiewania. Chór mie
szany „Echo" założony przez 
W ładysława K orkuda i działa
jący przy W ileńskiej Szkole 
Średniej im. W ł. Syrokomli 
wznawia próby. W  każdy czwar
tek w auli szkoły spotykają się

chórzyści. W  dzienniku „Echa" 
figuruje ponad 70 nazwisk l  to  
by cieszyło. Niestety, frekwenc
ja  daleka jes t od oczekiwań dy
rygenta 1 założycie!® chóru. A 
szkoda, przecież ongiś tradycje 
śpiewacze w śród wilnian były 
bardzo mocne. M oże w ięc w ar
to  naw iązać do nich?

im . wł.

WYSTĘPY GOŚCINNE ŁÓDZKIEGO TEATRU 
LALEK „PINOKIO"

26 września o godz. 20 w  Taboryskim Domu Kultury (gmina 
turgielska);

27 września o godz. 19 w  sali Domu Kultury Ministerstwa 
Zdrowia (al. Giedymina 27).

Pan Henio ze swą podwórzowo - uliczną trupą zaprasza na 
nastrojone przedstawienie muzyczne dla dorpsłycfr.

„OGNISTA GORĄCZKA ME.OSCT"
W edług tekstów Owidiusza, Oscara W ilde‘a, Adama Mickie

wicza i in .v

m  ■ w  * Nasz adres: 232024,

K U M E K  “JŁTm T" ’■
Wileński c e n *  » kOP.

J l  Zam. n r  80.
_ ; .  ... N r  rejestracji — 32%. Dziennik społeczno-polityczny 

Rady Najwyższej i Rządu Re- Drukarnia 
publiki litew skiej. Ukazuje się przedsiębiorstwa 
od 1 lipca 1953 r. „Spauda"

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ ZYSK, KONTAKTY, POWODZENIE 
— TO W  „KURIERZE" 

OGŁOSZENIE.TELEFONY:
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz: odpowie

dzialny — 61-38-34.
D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny i  prawa; szkolnictwa i mło<trfeży; lite
ratury 1 sztuki; felietonów 1 sportu —  61-71-25; ż y d a  politycz
nego; listów, ż y d a  wsi; korespondentów — 22-37-38; stołeczny 
oraz aktualnością handlu, ush tg  t  kom unikacji —  61-15-16,. 
Fax — 22-42r4ftL

Biuro ogłoszeń i  reklam y (przy uL 
i Su bocz 5) czynne jest codziennie w 

godz. 9—17 w  dniach pracy. Tel. 
§1-68-81.


